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Prze* Rozkaz dzienny C e s a r s k i ,  w  Wydziale służby 
Wojskowej, z dnia 7 Czerwca, Sztabs-Rapitan P u łku  
TengińskiegoPiechoty, HriPotocki, Adjutant Naczelnika 
19 Dywizji piechoty, postąpił naRapitaoa.

N a jw y ż s z y m  Ukazem, wydanym do Rapituły Rossyj. 
skich C e s a r s k i c h  i K r ó l e w s k i c h  Orderów, w BOGU 
spoczywający C e s a r z  M i k o ł a j  I, N a j m i ł o ś c i w i e j  mia
nować raczył Kawalerami Orderu Śtej A n n y  kl: IV, 
Dowódzców Roraeud Inwalidów: Kaliskiej, Kapitana 
Trubnikowa, i Olkutkiej, Sztabs Kapitana Zubkowa.

Z  ukończeniem roku szkolnego l8 5 4/s w  A l e k a n d r y ń -  
SKIM Iustytneie Wychowania Panien  w Nowej Alexan- 
drji, następujące Uczennice otrzymały nagrody nowe- 
mi przepisami ustanowione: Z uczenDic 6tej kl: które 
ukończyły całkowity kurs nauk : Cyfry N a j j a ś n i e j s z e j  
C e s a r z o w e j  A l e x a n d r y  F e d o r ó w n e j :  Tenner Leouty- 
nB, Wojnarowska Julja. Medale zło te: Gorlow Alexan
dra, Bobrowska Salomea. Medale srebrne iW yw ior- 
ska  Martyna, D 'Hauterive Teressa, Angely  Teressa. 
Nagrodę w x iq ika ch : D'Hauterive Elżbieta, W oł- 
kow  Alexandra, Szczygielska  Marja, Morawicha Anto
nina, Czarnecka  Paulioa. Z niższych 5ciu klass, Nagro
dy w x iq ika ch  : z klassy I : Paszkowska  Marja, Rod- 
kiew icz  Helena, B rzezińska  Anna; z kl: I I :  Zujew  Li- 
dja, Janczewska  Amelja, Hussar Xawera, Malewska 
W slerja , Romanowska Natal ja; z kl: I I I : Łabuńska  
Aona, H alpert Zofja, Muller Karolina, M azurkiewicz 
Emilja, Iw ańska  Joanna, Roszkowska  Emilja; z klas
sy IY : Oborska Marja, Peręzewicz Józefa, Knake Ali
na, Olszanowska Marja, M ikułowska  Kamilla, Zwie- 
rew  Wiara; z klaesy Ytej:  B udziłow icz  Ludwika, 
Id ikow ska  Natalja, Kośmińska  Izsbeila, Suszczyń- 
ska  Olimpja, Sakowicz Julja. Po ukończeniu całego 
kursu nauk, otrzymały patenta w porządku większo
ści k resek : Tenner Leontyna, W ojnarowska  Julja, 
Dobrowolska Ludmiłła, Gorłow Alexandra, Bobrow- 
ska  Salomea, W iw iorska  Martyna, D'Hauterive T e
ressa, Angely  Teressa, D'Hauterive Elżbieta, Wol- 
kow Alexandra, W ikińska  Wiara, Krajewska  Natalja, 
Szczygielska  Marja, R udnicka  Adela, S iw rycz  Anna, 
Paczyńska  Emilja,  BartholomSj Polixena, Nowicka 
Aurelja, Morawicka Antonina, Czarnecka  Paulina, 
Szw arcer Zofja, Petrow  Helena, Nieborska Elżbieta, 
Syczow  Ludmiłła, Kużniecow  Nadzieja, Stokowska  Ka
rolina, K urdwanowska  Ludwika, Szulakiew icz  Hele
na, Stewich  Ludwika, Pillati Emilja, Frydrych  Kamil
la, Jagm in  Leontyna, Federowicz Walerja, Pustowoj- 
tow  Anna, Fryderycy  Aniela, Głowińska Konstancja. 
Za pilność w powtarzaniu lekcji z uczennicami trzech 
klass niżpzych następujące Pepinierki, stosownie do 
N a j w y ż s z e j  Ustawy, otrzymują pieniężną nagrodę: 
Mandro Marja, Iw anicka  Ewelina, W ilson  Augusta, 
Jabłonowska Karolina.—  Z  liczby uczennic klassy YI, 
przeznaczone zostały do Pepinierek na rok szkolny 
1855/6: Angely Teressa, Wołkow  Alexandra, Moraw i- 
cka  Antonina, Nieborska Elżbieta, P illati Emilja, Czar

necka Pauiiua, Szulakiew icz  Helena, Baszczyńska  
A n n a .

Jutro , o godz: lOej rano, w Kościółku Towarzystwa 
Dobro:, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. 
p. Radcy Tajnego Mikołaja W iorogórskiego, Członka 
Warsz: Tow: Dobro:; na które, Towarzystwo, Familję 
zmarłego, oraz Opiekunki i Członków Towarzystwa 
ma honor zaprosić.

Jutro odbędzie się Nabożeństwo żałobne, w Koście
le PP. Sakram entek, za duszę ś. p. Praxedy Z aw adz
kiej, Adoratorki Arcy-Bractwa Nieustającej Adoracji 
N. SAKRAMENTU i szczególnej dobrodziejki Instytu
cji Jałmużniczej przy temże Arcy-Bractwie, i za duszę 
ś. p. Józefa Wszebor, Nauczyciela śpiewu w Instytucie 
Szlacheckim, oraz Dyrektora drugiego chóru u PP. Sa
kramentek, i Konsyljarza Arcy-Bractwa. Wigilje roz
poczną się o godzinie 8ej rano, a Msza solenna żałobna 
o godzinie 9ej rano. Na które to Nabożeństwo Aroy-Bra- 
ctwo, Familję zmarłych, oraz Znajomych i wszystkich 
swych Protektorów, Protektorki, Członków i Adorator
ki, zaprasza.

Jutro, o godz: 9ej z rana, w Kościele po-P aulińskim , 
w Kaplicy przed MATKĄ BOZKĄ, odprawione zosta
nie żałobne Nabożeństwo, za duszę ś. p. Wincentego 
Starkiew icza , b. Urzędnika z Konsumpcji.

Doszła nas smutna dla Familji i Znajomych wiado
mość. o zejściu z tego świata na d. 18 z. m., w dobrach 
Wtt/AaGub: W ołyńskiej, ś.p. Krystyny zFrankow skich 
Bieńkowskiej. Skon tej Pani pogrąża na długo w żało
bie Męża i Familję, dla których zawsze wylaną była; 
ludzkość traci w niej jedaę z gorliwych Opiekunek, co 
zawsze są gotowe z wyrzeczeniem się siebie nieść po
moc bliźniemu.—  Za spokój duszy zmarłej, jutro o go- 
gzinie lOej rano w Kościele XX. Re formatów W arsza
w skich  odbędzie się Nabożeństwo żałobne; na które, 
pobożnych zaprasza się.

E leonora z Makarowiozów Chróścielewska, Małżon
ka Sędziego Appelacyjnego, przeżywszy lat 62, opatrzo
na SŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj przeniosła się do 
wieczności. W nieutulonym żalu pozostały Mąż wraz 
z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo
mych, na exportację zwłok Jej, jutro  o godz: 6tej po 
południu, z Kaplicy XX. Reformatów, na smętarz Po
w ązkow ski odbyć się mającą.

Jutro, o godz: H e j  z rana, w Kościele X X. Kapucy 
nów, odprawiać się będzie żałobne Nabożeństwo za du
szę ś. p. Cwierciakiewicza.

W dniu 26 z. no., um arł w Krakowie, ś. p. Jan-Hie- 
ronim-Stefau Rzesiński, Doktor Filozofji i Obojga 
P raw , Adwokat Sądów tamecznych, Profes: Jagielloń
skiego  Uniwersytetu,a przedtem AdjunktprzyBibljotece 
tegożUniwersytetu, pod Jerzym-Samuelem Bandtke, Kn- 
tor wielu dzieł w materji praw i filozofji.

Otrzymujemy wiadomość, iż ś .p . Karolina z Kuczko
wskich Bilewska (nie zaś Bielska), małżonka Tomasza 
Bilewskiego, Asessora T. C., z żalem powszechnym 
rozstała się z tym światem.



Główna Kassa Oszczędności. — W tygodniu upły- 
niouym do d. 19 Czer: (1 Lipca) r. b. włącznie, wydano 
liążeczek nowych 34; na które, tudzież na dawniejsze, 
w 155 wnioskach, złożono rs.  3 ,653 k. 85. Na żądanie 
32 Uczestnikom, wypłacono (prócz procenta za rok 
bieżący rs. 6 kop. 9 6 7 2)> r s - 564 kop. 55, i umorzono 
xiążeczek oszczędności 13. Przeto Uczestników 6,365, 
posiada kapitał rs. 151,270 k. 74.

Z arząd  W arszaw skiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Felicjana-Józefa 2ch imion Gumińskiego, Rzeźbiarza, 
który jeszcze w roku zeszłym z domu Nro 2701 (nie 
dopełniwszy meldunku) wydalił się niewiadomo gdzie, 
dotąd nie daje o sobie żadnej wiadomości i zapewne 
zbiegł za granicę; ażeby najdalej w ciągu 6cin tygodni 
od daty obecnego wezwania, zgłosił się do najbliższe
go Urzędu Policyjnego i bytność swoją zameldował, 
a to pod rygorem art; 340 i 341 Rodexu kar głównych 
i poprawczych.

Dnia 28 z. m., o godzinie 5ej z południa, odbyty zo
stał w gmachu Kazimierowskim, Akt uroczysty Szkół 
Powiatowych Realnych  w W arszawie, a mianowicie, 
przy u licach: Królewskiej, Freta  i Leszno. Akt ten od
był się pod prezydencją JW . R: Sta: Sum ińskiego, Po
mocnika Kuratora Okręgu Nauk: W arszawskiego. I tu 
także jak na inoych Aktach, udzielono celującym w nau
kach, i odzuaczającym się dobrem postępowaniem, na
grody i listy pochwalne,które otrzymali, jak następuje: 
a)  Przy ulicy Królewskiej, negrody ogólne, z k k l e j :  
Jan Konopka, Adam Trąbczyński, Adam Igniątkow ski; 
z k h :  Hej: Leonard A uguste; z kle: Illciej: Antoni 
M yszczyński;  z ki: IV e j: W h i y .  Jaroszyński. Nagro- 
dy za język Rossyjski, z k k l e j :  Adam Trąbczyński; 
i  kl: I le j :  L'eonard Auguste;  z kl: I l l e j : Ernest Heides; 
zfcł: IVej: Ignacy Zieliński.  Listy pochwalne, z kl: 
l e j : Alexander Cichocki, Edward Mrokewski. Walery 
Chruszczewski, Leopold Szczyciński, Józef Bertel; 
z kl: H e j : Bronisław Szalów, Jan Niemira, Edward 
Goldberg; z kl: U le j : Alfred Fuks, Ernest  Heides, Ce
lestyn Cieleski; z kl: I V : Kazimierz Krajewski, Jan 
Pisohl, Ignacy Z ieliński, b )  Przy ulicy Freta, nagrody 
ogólne, z kl: le j:  Adam Szczepański, Daniel Eibl, 
August K uczyński; i  kl: Hej: Władysław Brzoska, Mi
chał Piekarski, Wojciech Jakowicki; z k k l l l e j :  Wła- 

|  dysław Bitschau, Juljan Sosnkowski; z  kl: IV :  Alfons 
!  CiSzt'wski. Nagrody za język R ossyjski, z kl: le j:  
EStanisław Rorbonowski; z kl: H ej: Franciszek Babski; 
1 i  kl: U le j :  Władysław Bitschau; z kl: IVej: A lfonsCi- 
I szew ski. Listy pochwalne, z kl: le j :  Bolesław Dziem- 
j bowski, Stanisław Korbanowski, Jao Laskowski, Wfa- 
I dysław C ienkuszew ski, Franciszek W eibruner; z kl: 
f-IIej: Franciszek Babski, len Grochowski; z k k l l l e j :  
lA d o lf  Madrów, Klemens Niedźwiecki, Karol Krysiń- 
fs k i;  z kl: IVej: Karol Kaczanowski, R om ualdSobole- 
|  w ski. c )  Przy ulicy Leszno, nsgrody ogólne, z kl: le j:  
} Teodor Balukiew icz, Bolesław R udnicki,  Gustaw 
1 Becker; z kl: H e j : Juljan H ertz, Em il Brandstetter; 
I z *!•: U le j : Bronisław Schm idt, Edmund Ojrzanowski; I * k l : I V e j : Konstanty Szym ański, Wiktor Domaradzki, 
\ F elix  Ojrzanowski. Nagrody za język R ossyjski, z kl: 
j le j :  Witold Artychowski; z kl: H e j : Marcelli Próchnik; 
I z k k l l l e j :  Antoni Kahlhorn; z kl: IVej: Konstanty 
I  Szym ański. Listy pochwalne, z kk lej : Witold A rty

chowski,Sylwin W iszniew ski,  Jao Bosch, Filip  Rodkie- 
wicz;  z kl: I le j :  Józef M ikołajewski, Józef Sachs, Jan 
Normark, Marceli Próchnik, Ludwik Grodzki, August 
Kręćki, Władysław Klawe; z kk H I :  Michał Bobrzyń- 
ski, Alexander Willmann; z kl: IV e j: Ludwik Marko
w ski, Konstanty Bosch, Hippolit Mycielski, Walery 
Czem piński. Na zakończenie, uczniowie pod przewo
dnictwem P. Karola Mullera, wykonali przy odgło
sie trąb, Hymn Lwowa, a następnie zebrawszy się 
w Kościele PP. W izytek, odśpiewali T e D ebm, utworu 
tegoż.

Ja rm ark  Sto-Jański  w Łowiczu, poprzedzający wal
ny jarm ark Mateuszowy, sprowadził wielu Obywateli 
tak z okolic jak i z W arszaw y, na targ wełniany, zgro
madzonych już to dla nabycia lob spieniężenia koni, 1  
wołów, powozów, bryczek, młyńskich kamieni, trzody 
chlewnej, towarów łokciowych, i t. d., już też dla zoba
czenia się ze znajomymi, zjedzenia, wypicia Inb posłu
chania orkiestry Rolanda  lub familji Hubental i Hegge, 
już wreszcie pogrania w djabełka. Tegoroczny ja r 
mark Śto-Jański  nieustępował dawniejszym; cała ulica 
Piotrkowska  zajęta była rogacizną, a na końskim  ryn 
ku  i po różnych stajniach, koni przeszło do tysiąca; na 
Nowym -Rynku, szałasy pełne wyrobów krajowych, 
sukoa, perkalików, obówia, cybuchów, fajek, pierni
ków, czapek, i t. p. W hotelach wszystkie miejsca były 
zajęte, w restauracjach PP. Radlińskiej, Sobczyńskiego, 
Antosiew iczowej  i innych, ani jednego swobodnego 
krzesła; krzyk, hałas, gwar, chaos, zamięszanie, jak 
zwykle na jarm arku; wszystkie billardy i winiarnie 
przepełnione były Publicznością. Słowem, jarm ark 
udał się, i wesoło było na nim. Teatru, cyrku lub hecy, 
nie było, ale dziwacznych strojów i dziwaków nie b ra
kło; jeden z nich, skutkiem prawdy leżącej ua doie 
starego hungaricum  (z handlu M argulesa), w ołał do 
każdego: »Nie kupuj Pan mojej siwej'szkapy, b o rn a  
krzywe nogi.”  Szkoda, że koncert na melody konie, na 
parę tygodni ja rm ark  poprzedził, bo by był liczniejszy, i 
a tak 40 tylko osób napawało się czułó-wdzięcznemi 
tony, co zresztą jak na melodikon i Łowicz, przewyż
szało nadzieję wirtuoza harmonijkowego.

W  ciąga dnia ooegdajszego zachorowało na^ cholerę §1 
osób 44, wyzdrowiało 20, umarło 17, pozostaje w ku- |
racji chorych 188. - i

Zdając sprawę z wystawy, na którą wystąpili ucznio- |  jj 
wie Szkoły sztuk pięknych, pominęliśmy imię jedaego |  
zProfessorów i powszechnie 'znanego Artystę, to jest:
P. Marcina Zaleskiego. Sprostowanie przeto podobnej I 
pomyłki, tern więcej się dziś należy, że prace młodzieży g 
kształcącej się pod okiem tego znakomitego Artysty, to |  
jest w oddziale perspektywicznym, równie godoe są |  
wzmianki jak inne. Dosyć bowiem spojrzeć na wnętrze f  
Kościoła w Czerniakowie, rysowane i malowane ory- i  
ginalnie przez Jaworskiego  (głuchoniemego), albo na |  
widok Ogrodu Saskiego  na wodotrysk, także oryginał- | f  
ny tegoż Jaworskiego; wnętrze Kościoła Sgo K A B O L A  | j  

Boromeusza, oryginalne przez Millera; wreszcie obraz | |  
olejny widok z nad W isły  na wodociąg} zamek Króle- jg . 
wski i Kościół Bernardynów;  oryginalnie maldwany ®  
przez Kozarskiego, ucznia kursu IV; lub tyle ionycb, o |g  
których już wspomnieliSmy, a będących pracami uczni ów w 
tego oddziału, wykonanemi już to z oryginałów, już
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j  szkiców Professors Z a lesk ieg o ,  aby oddać należną spra
wiedliwość pomienionemu Profesorowi.

We Środę i Czwartek, w °bec -*"• Radey Tajnego  
Hra: Skarbka, Dyrektora G łównego Prezydującego  
w  Komisji R. S. W. i D.; oraz J W Radcy Stano Stender, 
Członka Rady Wychowania Publicznego i Wizytatora; 
Inspektora Starszego Zakładów Naukowych prywa
tnych w W arszaw ie , M * * u g o ,  » wielu innych dele- 
gowanych, ze  strony Władzy Edukacyjnej Osób: ote-  

I mniej licznie „ b r a n y c h  Rodziców i Opiekunów odbył  
sic Akt uroczysty w Zakładzie wyzszym Naukowym  
prywatnym Realny® o 4ch klassach, dla płci męzkiej, 
utrzymywanym przez P. Jana-Nepomucena Leszczyń- 
ghiezo /(Magistra Prawa i Administracji. Po odbytym po
pisie przystąpiono do rozdziału uczniom celującym
pod w z g l ę d e m  pilności i dobrego prowadzenia tak nagród
j a k o t e ż  listów pochwalnych i patentów. Z tych otrzy*

' m a l i : N agrody w listach  poch w aln ych : z kl: wstę- 
I p n e j : Jan W itw ick i;  z kl: l s z e j :  August Dam ięcki,
\ Józef Helbich, Alex: Sadkow ski, Edw: L eszczyń sk i, 

i Edward S za rew icz . Z k la s s y 2 e j :  Leon Sokołowski. 
Z kl: 3 c ie j : Jan W odziński, i Wład: W odziński. Z kl: 
4 te j : Stan: B rykczyń ski, Łuk: P iotrow ski, Wład: R u 
dnicki, Raz: M iecznikówski, i Jul: P ra g e t .—  N agro
d y  ogólne w wiązkach  : z klassy w stęp n ej: Karol Ma- 

\ je sk i. Z kl: l s z e j : Wład: Popielowski. Z kl: 3 e j : T a 
deusz Kowalski. Z kl: 4ej:  Marc: B ernatow icz, i Raz: 
Ossowski.—  N agrody szczególne w w iązkach, za  od
znaczenie s ie  i  postęp w ję zyk u  R ossyjsk im  Z kl: 
l s z e j : August Dam ięcki. Z kl: 2 e j : Alex: Szym ano
w ski. Z kl: 3 e j : Tad: Kow alski. Z kl: 4 e j : Wład: R u 
dn ick i .—  Ś w ia d ectw a  z  ukończonych czterech klass  
Z a k ła d u ; Meroelli B ernatow icz, Stan: B rykczyń sk i, 
Jul: P raget, Lud: M ieczników sk i, Kazi: Mieczniko- 
w sh i, Raz: Ossowski, Łuk: P iotrow ski, Wła: R u dnicki, 
Hen: Skarbek, i Wiktor W łodek.—  W końcu przełożo
ny Zakładu W. L eszczyński, miał mowę, w której 

' zwrócił się tak do kształcącej się jeszcze młodzieży, 
jakoteż i do wychodzących z Zakładu, i w ojcowskich  
wyrazach, jednych zachęcał do dalszego kszałcenia się 
i pracy, drugich do postępowania nadal tą drogą, i w e
dług tych zasad jakie im w tymże Zakładzie wskazane 
postał v*

Pomiędzy liczuemi ogrodami w W arszaw ie , które  
m ianowicie pod względem róż  celują, odznacza s ię  

i także ogród P. Manna, przy ulicy A lew andrji po łożo
ny. Pomiiając już ilość gatunków, należy oddać spra
wiedliwość wyborowi tychże, co stanowi, iż róże  te 
przedstawiają się nam we wszystkich niemal kolorach, 
a niektóre nawet w podwójnych.^ Obudzone od nieja- 

I kiego czasu w kraju naszym zamiłowanie^ do ogrodni
ctwa, nie ustaje bynajmniej, ale przeciwnie, rozszerza
jąc się coraz bardziej, coraz piękniejsze owoce przy-

i nosi. ,
Tranzakcje K alisk ie  tegoroczne nie były bardzo 

świetne. Ruchu nie wiele, kilka jednakże iuteressów  
j  pomyślnie załatwiono. Mimo nieurodzaju we wszy

stkich Powiatach dawnej Gub: K aliskiej, ziemię zbyt 
przeciążano ceną i dla tego kupców na tęż nie było; 
dzierżawy jednakże poszukiwane były bardzo. Z zabaw, 
teatr amatorski w Hotelu Polskim  licznie odwiedzano; 
23go  Czerwca grano: Ł adnow skiego: B erek zap ieczę

tow any, i Dramę Hr: S karbka: Czem uż nie b y ła  S ie
rotą; rola Celiny artystycznie odegraną była przee 
W . Pol:.— 2 4 g o t . j .  w Niedzielę, bancetiW ieniaw skich , 
sala przepełniona, pow iódł się najzupełniej; w nim  
przyjęła także udział wokalny Paona Drugilon. Po  
tym koncercie o I2ej w  południe w Hotelu Polskim  
odbytym, o 5ej po południu znowu dany był koncert 
młodego P aradziń sk iego  w P arku  w domu Forstera; 
lecz temu koncertowi przeszkodził inny znowu daoy 
przez artystów z miasta Leszno  przybyłych, w pięknym  
Ogrodzie zamiejskim w Noskowie, gdzie wiele osób  
używało przechadzki. Wieczorem tegoż dnia znów te
atr amatorski, K orzen iow skiego: P ie rw e j Mama; 
Hr. Skarbka: Z  siedm iu  n a jb rzyd sza ;  dowcipna ta 
komedja wielce s ię  podobała, zwłaszcza że gra amato
rów była doskonałą. Pogoda nie bardzo sprzyjała, 
w Sobotę trochę deszcz przeszkadzał. Niedziela była  
jednakże piękną i dopiero o 1 le j  wieczorem deszcz spadł 
ulewny.

Z przyjemnością zapewne szanowne Gospodynie  
wiejskie jako i Gospodarze, powezmą wiadomość, iż 
jeden z mechaników, zajmuje się obecnie ważuemi pró
bami, nad uprawą jednej z najkorzystniejszych w kraju 
naszym roślin, jaką jest len; a które to próby mają za
pewnić zupełną przeróbkę tegoż i zużyteczuienie onego  
w sposób dotąd niepraktykowany. Jeżeli zamiary te 
uwieńczone zostauą pomyślnym skutkiem, nie om iesz
kamy o tern donieść Czytelnikom naszym w obszerniej
szym opisie.

Istniejąca w W arszaw ie  Drukarnia Towarzystwa  
M issjonarzy A ngielskich, nabytą została przez Alexan
dra Gins. Właściciel tejże, jak to nam wiadomo,  
urządził wspomuioną drukarnię na sposób zagrani
czny, a posiadając maszynę pospieszną, prassy a n g ie l
sk ie  i wybór czcionek różnych języków, jest tem samem  
w możności wykonywać najozdobniejsze roboty drukar
skie w jak najkrótszym czasie. Pozostały także zna
komity wybór czcionek języka hebrajskiego, przeszedł 
również na własność nowonabywcy. Zakład ten po
mnożony obecnie został, świeżo z zagranicy sprowadzo-  
nemi czcionkami. Staraniem zaś Właściciela będzie,  
wszelkie poruczone mu roboty drukarskie z najwię-  
kszym pośpiechem i akuratuością uskutecznić.^ Dru
karnia wspomniona, exystuje obecnie przy ulicy E le
ktora lnej pod N rem 755 .

Odpowiadając na odbierane zapytania listowne Urzę
dów Leśnych, niniejszym uwiadamiam szano: interes-  
sentów, iż wydane przeżeranie dzieło p. t. O D rzew ie  i  
je g o  użytkach, wyszło już z druku, i jest do nabycia  
w xiegarniach W a r s z a w s k ic h ,  ̂ po cenie rs. 1 b.op. 8 0  
exemplarz, o czem pisma publiczne doniosły . Żądają
cy otrzymać to dzieło na prowincji, raczą zgłosić  się 
w tej mierze do xięgarni Klukow skiego  w W a rsza w ie  
przy ulicy Miodowej, a za nadesłaniem franco  rs. 2  za 
exemplarz, będą mieli sobie takowy dostarczony podo
bnież franco, w granicach Królestwa; zaś w Cesarstwie  
i  dalej, za dodatkiem większym na koszt portorji, po
dług odległości. Dogodniej jednak byłoby dla expe- 
djowania przesyłki, .gdyby więcej jak jeden exemplary  
razem zamawiano. Życzący sobie otrzymać xiążkę już 
oprawną porządoie a niekosztownie, dołożyć zechcą 
kop. 3 0 .—  B. A lew androw icz.
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N. Król P ru sk i , polecił Szambelanowi v. Hulsen, 
Intendentowi Jlnemu Teatrów Królewskich, przesłać 
kosztowną tabakierę  złotą, znanemu dawniej na scenie 
tutejszej, a obecnie Rrólewsko-Szw/frfcwiM Dworskiemu 
Artyście Dramatycznemu Bogumiłowi Dawison, w do
wód łaskawego uznania współudziału jego w przedsta
wieniu, danem w dniu 17 t. m. w Nowym Teatrze Pots- 
dam skim .

JW . Rz: R, St: Komowski, przybył z Petersburga; 
a JW . Rzecz: Radca Stanu Kossakowski, wyjechał do 
Ntemiec.

JW . Rzeczywisty Radca Stanu BenedyktNiepoknjczy- 
cki, Yice-Prezes Banku Polskiego, wyjechał do wód 
Szlązkich .

Na ostatniem ballotowaniu w Resursie Kupieckiej, 
przyjęci zostali na Członków tejże Resursy następują
ce J JW W . i W W. Osoby: Alex: Bein, Tytus Ha/pert, 
Ludwik Morzkotoski, Jan Niemcewicz, Leopold Hr: Po- 
letyllo , Golhard Jurno, Juljusz Hr: Stadnicki, Artur 
Hr: Sum iński, Juljau Żacwilichowski.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur je r  a od O. B. rs. 3; 
od C. B. kop: 30, i od M. K. kop: 30,jna latarnię i świa
tło przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed Kościołem 
X X . Kapucynów .—  Od M. K. kop: 30, i od W. J. kop: 
30, na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed 
Kościołem XX. Reformatów.— Od A. K. paczkę szarpi 
dla SzpitalaŚ. DECHA (PP. Marcinkanek).

Od dnia jotrzejszego do 1 Sierpnia r. b., szacowni 
Członkowie Resursy Kupieckiej, zgłaszać się raczą do 
jej Kancelarji każdodziennie od godz: 10 z rana do 2ej 
po południu, lub od 6 do lOej wieczór, wyjąwszy Nie
dzielę i Święta uroczyste, i za otrzymaniem kwitu K a
sjera, składkę za 2gie półrocze r. b. przypadającą op ła
cić zechcą.

Z okoliczności rozwijania się u nas jedwabnictwa, 
winniśmy udzielić świeżą wiadomość o sposobie sa
dzenia drzew morwowych, dla ehodowania jedwabni
ków. Dotąd powszechnie narzekano, że świeżo zasa
dzone morwy bardzo trudno się przyjmują i za zwy
czaj zupełnie albo też w większej części od wierzchu 
usychają. Za przyczynę tego podają nieostrożne wyko
panie i złe zapakowanie drzewek przy przesyłce, które 
przez to wiele cierpią. I my to uzuajemy; wszakże po
wszechnie wiadomo z doświadczenia, że się drzewo 
morwowe trudniej przyjmuje, a przynajmniej trudniej 
aniżeli drzewo owocowe; że kora jego, uie będąc do-

8 statkiem soków przez korzenie z ziemi posilaną, prę
dzej wysycha, i że zatem w pierwszym roku pilne o- 
koło nich staranie mieć trzeba. W Lombardji jest zwy
czaj, że obwijają drzewka słomą, przez co nietylko ko
ra wolniej wysycha, ale i mech się tworzyć nie może. 
Kto więc nowo zasadzone drzewko utrzymać pragnie, 
niechaj sobie z niem podobnie postąpi. Słoma zaraz 
po zsadzenin, a jeszcze lepiej przed zasadzeniem się 
obwija, Obwijanie drzewka na palec grubemi plecion
kami słomianemi jest korzystniejsze, aniżeli proste 
obtulaoie g0 dla mrozu. Dla wysokiej ceny drzewek 
morwowych, warto podjąć tę pracę.

' P. P ik , Optyk cd. W arszawy, rok-rocznie wzbogaca 
swój Instytut uajriowszemi naukowo-gospadarskiemi 
wynalazkami, w obecnej swej podróży zwiedza najzna
komitsze zakłady mechaniczne Europy, i o ile wiemy,na

był kilka ważnych modeli z wystawy Paryzkiej, które 
wkrótce publicznie okazywane będą.

P iękna co się nazywa zabłysła nam dnia wczorajsze
go pogoda, tem godniejsza wzmianki, iż rozpoczęła nam 
miesiąc Lipiec, który, według zdania starego naszego 
aurzysty, będzie nietylko pogodny, ale nawet bardzo 
gorący. Czasem, zwłaszcza około połowy, przeplecie go 
deszcz i wichry, ale większość będzie pogodna. Z zabaw 
publicznych, j-dna nam ju t  tylko na ten miesiąc zosta
ła, to jest loterja  na korzyść domu ubogich i sierot Sta- 
rozakounych. Loterja ta, jak słychać, ma się odbyć 
w Dolinie Szw ajcarskiej, i trwać będzie doi kilka, a to 
z powodu jak wiadomo, puszczenia w obieg znakomitej 
liczby biletów. Przy takiem więc zapowiedzeniu pogo
dy, zdaje s 'ę, że i ta zabawa powiedzie się jak najzu
pełniej, a Publiczność przez kilka dni będzie miała sta
łą  rozrywkę.

Ochmistrzyni, utrzymująca Pensję wyższą żeńską 
przy ulicy S ło -K rzyzkiej w domu W. Mintera, zawia
damia niniejsze®, iż popis roczny w tejże pensji, odby
wać aię będzie w d. 21 Czer: (3 Lipca) r. b.; na który, 
Rodziców i Opiekunów, ma zaszczyt zaprosić; zarazem 
widzi się w obowiązku uprzedzić ich, iż zapis, na na
stępny rok szkolny, rozpocznie się z d. I Sierpnia w tym 
samym co i dotąd lokalu.—  J. Rendiger.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i Pragskich, 
płacono: ży ta  czetwert rs. 8 kop. 61, pszenicy  rs. 13 
k. 6 , jęczm ienia  rs.  7 kop. 1372, owsa rs. 5 k. 167*, 
siana  furę  je d n o k o n n ą  od rs. 2  kop. 70  do rs .  3  k. 6  
siana  furę parokonną od rs.  5  k. 25  do rs. 5  b. 85 ’ 
słomy  furę zwyczajną od rs.  1 kop: 25 dors.  2, masła 
pud rs. 6 k .80, słoniny  pud rs. 5 kop. 80, kartofli cze
twert rs. 3 kop. 8 H /2, okowity  wiadro rs. 4 kop. 59, 
szum ówki wiadro rs. 2 kop. 76.

Onegdaj rano, dwu-letni syn Strażnika Konsumcyj- 
nego pod Nr 176 zamieszkałego, posadzony ua oknie 
przez matkę, wypadłszy z 2go piętra, ua miejscu ży
cie postradał.

Wczoraj między iouemi do kilku tysięcy gości, zebra
ło się ua Czystem, używając licznych zabaw w któ
re obfituje to miejsce. Orkiestra wojskowa uprzyje
mniała pobyt spacerującym.

Najmodniejsze zegary stołowe mają szczególniejszą 
formę. Przedstawiają bowiem bukiety  lub pojedynczo 
kwitnące rośliny  w wazonach misternej roboty, jako 
to: róże, kamełje, i t . p .  Na pełnym kwiecie róży  lub 
kam elji siedzi motyl, a dokoła niego ua liściach kw ia
tu są umieszczone cyfry godzin. W kwiecie znajduje 
się ukryty werk zegara, a motyl obraca się zwolna i 
różkami swemi wskazuje godziny.

W tych czasach we wsi Nieborowie, znalezioną zo
stała blacha miedziana z wyrytowauem drzewem gene- 
alogji rodziny Kiążąt Połubińskich. Podobno jeden 
z miłośników starożytności, ma udzielić, szczegółowy 
opis tego zabytku.

(A. n.) Adam-Zenon Szląskow ski, mający lat 27*, 
Syn Józefa i Felicji-Antoniny z Mirosławskich małżon
ków Sz/ąskowskich, po ciężkiej chorobie, zakończył 
doczesne życie dnia 24go b. m.

U leciałeś Aniołku do sw ych starszych braci,
Do N ieba cię p rzyjm ują , lecz Rodziua traci. —
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Xlęgarnia Michała Fruling, przy rogu ulicy Żabiej 
i Senatorskiyj W domu Hrabiego Zamoyskiego  Nr 472,

( otrzymała następujące nowości :M argier, Poemat z dzie
jów Litwy, przez Władysława Syrokomlę; cena rs. 2 
k. 25. Trzy powieści, opracowane przez F .  M.-, cena 
kop. 75. P r z e w o d n i k  do hodowli pszczół, przez Jana 
Sikorskiego; cena kop. 30.

Wcrorai w T ea trze  Wielkim przywołani zostali: po 
O p S -Spada, P . o n , : R ivoli F ruzińska  P P . 
Troschel M a t u s z y ń s k i ,  Miller i Szczepkowski; po 
Ralecie Wesele u> Ojcowie, P a n n y : Anna i Karolina 
S traus P P .  Popiel i K wiatkow ski.—  W Teatrze Roz
m ai to śc i  po Kom: Kobiety z kam ienia , Panny : Ciem- 
ska  5-kroć, Szymanowska  2-kroć, PP. Królikowski 5- 

I j(ro(t) Komorowski 6-kroć i Stolpe  2-kroć.

A nglja .—  W bitwie z 18 z. m., oprócz zabitych 2ch 
Jenerałów Angiels: zostało ranionych, Jones lekko, i 
Eyre  ciężko; oprócz tego, poniosło rBny 2 Pułkowni:, 7 
Podpułkowników, 4  Majorów, 22 Kapitanów, 30 Po
ruczników i 1 Podporucznik.—  Baokructwo domu Stra- 

, han  i nadużycie przezeń depozytowych pieniędzy, wiel
ki postrach rzuciło na majętne osoby, posiadające ka
pitały w ten sposób w innych domach handlowych u- 
mieszczone. —  Z powodu projektu prawa o ściśnięciu 
zabaw i sprzedaży w Niedzielę, zaszły w Hyde-Park 

| małe niespokojności.  Kilka tysięcy zebranych tam 
wzdłuż drogi robotników, zmusiło wielu członków 
arystokracji wysiąść z powozów, i udać się z niemi pie
chotą do Kościoła; pomiędzy tak zmuszonemi, znajdo
wała się Lady Granville, Xiążę i Xiężna Beaufort. —  
Zabity w dniu 18 z. m. Podpułkownik Statforth, zosta
wił wdowę i 4 córki; rano w dniu 22, żona dostała list 
od męża, donoszący, że znajduje się w najlepsiem zdro
wiu: wiączorem tegoż dnia, telegraf doniósł jej o śmier
ci. Jenera ł  Campbel zostawił wdowę i syna. —  Z po
godo znacznej liczby ranionych przybywających z Kry
mu, w Woolwich stawiają nowy szpital. (N. Pr: Ztg).

Parlament Kanady rozporządzić ma w tym foku 11 
miljoDami akrów gruntu, przeznaczonego na koloni
zację; rząd podał projekt, by mu odstąpiono miljou 
akrów; chce ich użyć jako zaehętę dla werbunku za 
granicą, przyrzekając po wysłużeniu danych lat i po 
ukończeniu wojny wojskowym cudzoziemskim, którzy- 
by chcieli osiąść w Kanadzie, grunta darmo w  nastę
pnym stosunku: żołnierzowi 50 akrów, podoficerowi 
100, Oficerowi 200, Stabs-Oficerowi 500 akrów. (Jour: 
de St. Pet:).

A c s t r j a . —  Aali Basza zatrzymał się nieco w W ie
dniu, dla uregulowania spraw Xięztw Naddunajskich.

'  Rząd Francuzki przesłał notę z oświadczeniem, że
jakkolwiek ubolewa nad tern, iż armja austrjacka  nie 

I ma udziału w wojnie, to jednak nie zmieniło w niczem 
I stosunków przyjaznych między obydwoma mocarstwa

mi. (Jour: de St. Pet:).
F r a n c j a .  Paryż, V  Czerwca.—  P ogłosk i  o niepo

rozumieniach pomiędzy Jenerałem Pelissier  a Lordem 
| Raglan, ciągle krążą. Ognisty charakter pierwszego 

nie może s i ę  pogodzić z flsgmatycznością drugiego. Pe
lissier  ma pozwolenie! działania z samem! Francuza
mi, gdyby tego była potrzeba, to jes t  gdyby L ird  Ra
glan  naznaczone sobie zadanie w jakiej bitwie za n ie

podobne do spełnienia uważał.— Nową pożyczkę po
dobno rozpiszą na departameuta stosownie do ich bo 
gactwa. — W zeszłą Niedzielę 100,262 osób zwiedziło 
wystawę. Przestrzeń na wystawę tu przeznaczona liczy 
powierzchni 184,000 metrów(pałac przemysłu 105,000, 
panorama 18,000, plac dla machio rolniczych 45,000, 
pałac sztuk pięknych 16,700) pałac kryszta łow y Lon
dyński  liczył95,000 metrów powierzchni.— Z Prowan- 
cji i Pireneów o nie zwykle chłodnej temperaturze 
donoszą; w Pertuis  nad Durancją  śnieg padał nieda
wno. (Ind: Bel:).

G r e c j a . —  Xiążę M axym iljan  z eskadrą austrja- 
cką  przybył do Salam iny, odwiedził Króla w Atenach, 
przyjął obisd na pokładzie parowca greckiego, a w d. 
21 odpłynął do Kandji i Alexandrji. (N. P. Z.)

H i s z p a n j a . —  Kortezy na posiedzeniu z 22 odrzuci
ły dodatek P. Orense, do konstytucji, żądający głoso
wania powszechnego, i wolności wychowauia.—  Ko- 
missja finansowa większością 6 przeciw 3 głosom, od
rzuciła plan finansowy P. Bruil; pociągnie to zapewne 
za sobą dymisję tego Ministra; jeżeli jednak jak g ło
szono, gabinet zrobi t  tego kwestję ministerjaluą, po
wikłania jeszcze ważniejsze nastąpić mogą. —  Bandy 
K arlittow skie  całkiem rozproszone zostały; w starej 
Kastylji tylko krąży banda Hierosa, bawiąca się roz
bojem raczej jak po li tyką .— Opinja publiczna coraz 
bardziej na Kortezy się oburza, bo te zamiast myśleć o 
dobru kraju, czas drogi trBcą na poniżających kłótniach 
osobistych i na czczych gadaniuacb. H iszpanja  coraz 
bliższą się zdaje dyktatury Espartera. (Ind: Bel:).

Niemcy. —  Parowiec angielski, Otter, służący do 
przewożenia nowo-zaciągoiętych rekrutów Jegji anglo- 
niemieckiej, krąży nieustannie między Heligoland , 
Cuxhaven  i Hamburgiem. Rząd angielski kupuje 
12,000 tornistrów po b. armji szteswickiej; płaci po 
talerze przeszło za sztukę; spekulanci kupili je kie
dyś po 2 r/z sztuka. — Sejm Niemiecki odrzucił wnio
sek zamknięcia domów gry w Niemczech; konieczną 
tu jednomyślność głosów, której zebrać nie zdoła
n o .  _  Xiążę Maxymilian de la Tour-et-Taxis (był 
w W arszawie), budować ma własnym kosztem kolej 
żelazną z Ratyzbony  do Norembergji, i odnogę ku Cze
chom. (J. de St. Pet:). , . . .

P rusy . —  Król ciągłe jest cierpiący, zajmu]e się je
dnak sprawami Państwa. —  Poseł A ustriacki przed
stawił prezesowi rady projekta swego gabinetu, które 
złożone być mają w Sejmie Niemieckim.—  W Berlinie  
utworzyła się kompanja, dla upowszechnienia w kraju 
oświecenia gazem. (N. P. Z ).

T u r c j a . —  Z B u ka restu  listy prywatne donoszą, 
że położenie Xięstw N addunajskich , wcale zadowala- 
jącem nie jest, i że kraj cały praguie tylko uwolnienia 
od dyktatury A ustrjaków . Konsul Angielski dotąd nie 
wszedł w stosunki z rządem, i to go robi bardzo po
pularnym. — Jenerał Coronini ogłosił w W ołoszczy- 
zn ie  prawo wojenne; Xiążę Ghika, oparł się temu 
w Mołdawji. ale Jenerał zmusił prefektów do ogłosze
nia. (J- de St. Pet:).

W ło c h y .  —  W Rzymie  sp o d z ie w a ją  s ię  p o w ię k sz e 
nia garnizonu francuzkiego. —  Z p o w o d u  sprzedaży 
dóbr duchownych, dwór R zym ski ma podobno ze rw a ć  
s to s u n k i  dyplomatyczne z Hiszpanją. (J. de St. Pet:l.
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R o z m a i t o ś c i . —  Nikt prozaiczuiej nie odmalował da
ru poezji, jak poeta B ren tan o , pisząc te słowa do sio
stry swojej "Podejrzana to rzecz, poeta z rze
miosła. Możua do niego rzec: Rażdy człowiek ma 
w sobje tak dobrze mózg, serce, żąjądek, wątrobę i t. d., 
jąk i poezję. Kto wszakże jedną z tyęh części naszego 
ustroju zbytecznie opasie i przesyci, tak, iż cna w nim 
wszystkie iooe  stosuokowo przerośpję, ten wstydzić się 
musi przed ludźmi. Eto żyje poezją, tep,stracił rów no
wagę tak jak gęś, w której wątroba przerosła. Choćby 
tft wątroba uajlepisj smakowała, to zawęze była dowo-  

l dem chorobliwego stanu gęsi.” —  Dnia 2 5  Maja trwał 
I jeszcze wybuch W ezu w ju sza ;  wkrótce jednak lawa za

stygała, i żadnych dalej szkód nie zrządziła. —  W je- 
dnem quiasteczku frp n cu zk iem , grali w karty robotpi-  

j  Cy z fabryki porcelany. Jeden z nich przegrawszy 
wszystko co miał w domu i na sobie, stawił ucho swoje  
na kartę, i przegrał je. Wygrywający przystąpił z zimną  
krwią do swojej ofiary z nożyczkami w ręku, i odciął 
mu część ucha. Poszkodowany nie skarżył się, lecz po
licja z urzędu wmięszała się w  tę grę h a za rd o w n ą , i are
sztowała nowoczesnego S zy llo lta  S ze k ip iro s k ie g o . —  
D o  handlu korzennego przybył jakiś Jegomość, i kazał 
odważyć g łow ę cukru, zapłacił, lokaj zabrał spraw u
nek, i oba wyszli.  Po upływie godziny, tenże sam Je
gomość przechodząc, wstępuje do tegoż handlu, i zapy- 

| tuje subjekta: »Czy Pan niepamiętasz, wiele ja zapła
ciłem za cukier?” "Przecież Pan masz to napisano na 
głow ie” , odrzekł subjekt. Ja ito  ua głow ie?” zawołał  
obrażony, "fcardzo proszę, bez tych żarcików!” »Niech 

i  się Pan nie gniewa, wcale n ie  żartuję, masz to Pan bo
wiem napisane na g ło w ie  cu kru ."  »Na głow ie  cu kru , 
no to co innego”, rzekł śmiejąc się kupujący, "prze
praszam.”

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
A lcxandrow icz Stan: Hr. ^K onstantynow a nr 1070; Białkin D a

w id Kop: % Brześcia L i tm r  2241; Czerniewski Toni: Oby: z C zar
now a nr 626; D ąbrow ski Jan Ob: zU ścioa nr 556; Frankow ski Jol: 
Oby: z Gub: (łrodzicńskiej nr 414; G arbow ski Fel: Oby: z Z aw ad 
n r 625; Goetz Jan Kup: z Białegostoku nr 570; Leszem  Teod: dym: 
Jen era ł z  Lubani n r  625; Łubieński Napo: Ob: z Starzenie nr 476; 
M akow skiP rezyd: z Radomia nr 476; Popław ski Stap: Oj>: zU sci- 
ługa n r 500.—  Babski Ryszard Ob: z O strołęki n r 625; Biesiekier- 
ski W inc: Ob: z Konecka nr 584; Ju rew icz Alfons Oby: z Sere j^ l' 
626; Krosnowski Mich: Dokt: Medy: z P e te rsb u rg a  nr 592; M aje
w ski Albin Oby: z Błotnicy n r 626; P la te r Ant: Hr. z W ólki nr 1422; 
Roźyński W ikt: Urzęd: z Petersburga n r 2673; Z ejferd t Alex: dym: 
Jenera ł z P etersburga  n r 584.

ff^yjechali: Czacki W ład ; Hr. do Popycka; Czarnow ski W ikt: 
Oby: do W aliszew a; Drabikow ski JaoN acz: Pow: do Sandomierza; 
Rakow ski T y tu s Ob: doW ojczy; Siennicki Inspek: U rzędu  L ekars: 
do P łocka.—  Bąkow ski Igo: Oby: do Skomlina; Brykczyński Stan: 
Ob: do Kolana; R adziw iłł Karol X żę do Szpanowa.

P rzyjechąfi koleją że lazną:  Bekker Jul: fabr: Broni z Drezna 
! n r 391; Gepper Stan: Urzęd: z M ysłowic n r 476; Rajew ski X iądz 
 ̂ P ra w o sław n y  z W iednia; Szulc Kata: Źjona R. K. z Hamburga.

W yjechali koleją że la zn ą : Foghmann K ar: Maszynista do Ber
lina; Golicyn Sergjusz Xiążę. do Drezna; Koelicben E d w ard  Kup: 
do Florepcji; Meuuier Zofja Oby:, i  S ery  Cecylja Oby: do Paryża; 
W ysocki Radca Koleg: do Berlina. —  Drucki-Lubecki Alex: X żę 
do W łoch; Miniati Emilja A rty : Śpiew u do W enecji; f ro m b ą fg e r  

[ Jan  A rty : Muzyki do W iednia.
DOM1E8IEI1A.

I P A S S Y  O C H R O N N E  IWA B R Z U C H ,  przysposo- 
[ bione zosta ły  w  fabryce Rękaw iczek, przy ulicy Miodowej pod 

filarami, J . H. Pegnon dawniej M. Grosse.

I t s .  1 5  N A G R O D Y .-  Dnia 1 b. m. o godzinie 10 rano, 
w  przechodzie z ulicy N ow o-Senatorskiej, do Kościoła P P . Kano- 
niezek, zgubiono kEERAREK z ło ty , fabryk i P a tk a , z  dw o
m a kopertam i, na których cmalja koloru wiśniow ego, z jednej 
.strony  cyfra brylatam i w ysadzana J. B., a z drugiej b ry lan to 
w y  bukiecik, przytem  łańcuszek ze złota fraocuzkiego. Uprasza 
się łaskaw ego Znalazcę, o oddanie powyższej zguby, pod Nmer 
476 6, przy  ulicy N ow o-Senatorskiej, do W łaściciela domu. 
W W . PP . Zegarm istrze i Jubilerow ie, raczą  zwróció uw agę aa 
w yżej opisany Zegarek.

P O K Ó J  K aw alerski duży, z oddzielnym wejściem, na Se
w erynow ie , w  pałacu Hr. Uruskiego pod N r 2779, w  każdym 
czasie do najęcia. 'W iadomość u S tróża Jana.

W iadom o czyoię, i i  na mocy upoważnienia T rybu n a łu  Cyw il
nego Gub: W arszaw skiej w  W arszaw ie  w  dniu 16 (28) Czerw ca 
_r. b. do N ru  5337 wydąftągp, zajęte przedm iota, a m ianowicie: 
W Ó f, i JA ŁÓ W K A , w  mieście Radzyminie, O kręgu Stanisła
wowskim  Gub: W arszaw sk ie j, na targ u  publicznym, w  dniu 22 
Czerw ca (4 Lipca) r . b. o godzinie lO ej zrana; zaś o godzinie 12ej 
w  południe, w  F o lw arku  w si Radzym in, różne Meble jesionowe; 
o raz 12,000 sztuk Kalli do pieców; ja k  również w  d. 23 Czerw ca 
(5  Lipca) t. r. ó.godz: 10 z ran a , w  fo lw arku A lpxandrow  około 
ty siąca  garncy okow ity próby sto-m iaraw ej stopni 78 mająpej, o- 
ra z  rążne Zboże; zaś w  ty,niże dniu o godz: 3 z połud:, w  folw arku 
w si M okre, 2 stogi Siana, 2 Źrebaki, Skóry bydlęęe surow e i t. p., 
przez publiczną licy tację , w  drodze exekucji sądow ej, sprzedane 
zostaną, a to za gotow e i oatyclim iastp łacić się m ające pieniądze.—  
Leopold P iekarski.r ,

RUCHOM OŚCI, jako to : Meble, L u stra , i t .  p ., do spadku 
po niegdy Elżbiecie Mickiewiczowej należące,-sprzedane zostaną 
przez public^Bą licy tację  przed podpisanym Rejentem w  dniu 21 
Czerw ca (3 Lipca) r. b. i następnych o godzinie 2ej z południa, pod 
N r 476 a ,  przy nlicy Bielańskiej, odbyć się  m a ją c ą .—  S tanisław  
Jasiński,  Rejent K. Z. G. W'.

P isarz .A ktow y. x -  Z mocy upoważnienia JW . P rezesa T ryb : 
C yw : w  W a r s z a w i e ,  d. 1 6 / 2 8  C z e r w c a  r .  b .  N r  5 3 6 9 ,  i na żąda
nie Pełnomocnika nieobecnych SSrów , pozostałość po Jaaie T a- 
tusiew iczu Zegarm istrzu, w  W arszaw ie  zm arłym , sk ładająca się, 
z Mebli, G arderoby, Bielizny, Sprzętów  domowych i kuchennych, 
Z egarów , sprzedana zostauje przez licy tację publiczną, w  d. 23 
C zerw ca (5 L ipca) r . b. o godz: 4ej z południa, pod N r 339, od
być się m ającą, a to za gotowe pieniądze, zaraz płacić się mia- 
ne. —  R udnicki.

D w a P O K O J E  na dole, z Meblami, do w ynajęcia każde
go czasu pod N r 1103 na Grzybowie, w  domu gdzie Apteka. 
W iadom ość u Stróża.

Z powodu w yjazdu , U O H A K  k w artą ln y , od Igo  Lipca r .  b., 
sk ładający  się z pięciu Pokoi, Przedpokoju, A lkow y, Kuchni ang: 
z oddzielnym wchodem, D rw alni i P iw nicy , jęs t do odnajęcia za 
rs. 64; a to p rzy  ulicy Długiej, w  domu zw anym  Potkauskie 
pod Nrcm  557, na lm  p iętrze od frontu , z Balkonem. W iado
mość u Rządcy domu.

C ztery P O K O J E , Przedpokój i Kuchnia, do najęcia od 
Igo  Lipca r . b., w  domu N ro 2 6 5 8  przy ulicy M arjensztadt.

 jz7. . PO SSESS JA , w ra z  z Ogrodem F ruk tow ym ,
60 sztuk drzew  obejmującym, pod Nrem 123-3 przy 
ulicy Pańskiej położona, jest z wolnej ręki do sprze
dania. W iadom ość przy  ulicy K rak:-Przedm ieście, 

pod Nrcm 398 , u P . Kohler.
Pod N r 1556 przy  ulicy Chmielnej, przy Kolei Żelaznej, jest 

do w ynajęcia 4 ry  P O K O J E  na 2m piętrze od fron tu , z Ku
chnią ang:, P iw nicą i D rw alnią, każdego czasu, za m ierną cenę.

Z  powodu w yjazdu, pod Nrem 733 przy  ulicy Le
szno na 2m piętrze, je s t do sprzedania P O R X E -  
P J A N  palisandrow y, nowego fasonu, z m etalową 
p la tą , w  zupełnie dobrym stanie, za rs .2 0 0 . W idzieć 

go można codziennie od godziny 8ej rano do 9ej w ieczór, do dnia 
8go lipca r . b.

P otrzebny je s t UCłEENT do F abryk i ram  złoconych. W iado
m ość w  tejże fabryce w  domu P etyskusa .

Z powodu w yjazdu, są do sprzedania różne M EBLE  
mahoniowe, w  zupełnie dobrym stanie. W iadomość 
przy  ulicy Senatorskiej, w  domu dawniej Petysknsa, pod 
N r 473, u S tróża M ikołaja.



i _  j 1W. Alex: Mokronowskiego
A P A B T A M E S ! *  w  domu K r ó le w s k ie j  Nro 412 a , skła- 

na rogn nlicy Krak:-Przedjnie lonem ; przedpokojem, stoso- 
j dający się z dziesięciu l ’okoi, ^ j Wowrwiną, dający się
I Wnie umeblowaoy, z Kuchnią, od(jz,ielae Pomieszkania, do na-
I rozdzielić aa dwa a nawet ) 1 J  każdym czasie. Wiadomość 

jęcia całkow icie lub. częsc.owo w
u Stróża. H A W I A I t l W I Ę ,  przy jednej

Ktoby miał do s p r z e d a n i a zg, 03iź się pod 44, przy ulicy  
z Ulic pryncypalnych; nie' ^
Stare-Miasto na lsze  pi«“ _ d(j Gub; p 0dolskiej, pragnie miec

I W yjeżdżający * Ktoby w ięc  życzy ł sobie odbyć tę dro- 
Towarzysza podroży- chciaj g. w  t względzie porozumieć
g? wspólnym kosztem, zglosi6 pod Nr 326 przy ulicy Za-
z wyjeżdżającym, o>

I kroczynukie], na . Marjanny Czechowiczowej, odbędzie się  
Na żądaoie SS-rOr?ed n  i,d „ ia  24 Czerwca (6 L.p-

w  Pradze na ta g przed podpisanym, sprzedaz przez publi-
Ca) r i- ,°» e Mebli, Narzędzi gospodarskich i Srebra.—  P rz y s ie -  
czną licytacją, W ydz: IV. . .
Cfc' i r t t t Ó J  przy' familji! dla Kawalerów, jest do wynajęcia 

*  J a n czew sk ie j  pod N r 1067 przy ulicy Królewskiej.wdomu Jan ^  ^  Nr 1364, t o « ć  mozn.

każdego czasu S I Ł E H A  H .O S B I E G O ;— pr*V- 
tem są KOZY do sprzedania, lub wynajęcia. W ia
domość na miejscu. .

5 b ą  żelazną do robót, i NOŻYCE żelazne do krajan,a t e k t u ^  
P r y  i t. p. przedmiotów, są do sprzedania z wolnej ręki 
j |z e m  lub pojedynczo, przy ulicy Ogrodowej Nr 862b %

Powiecie Kaliskim, jest do sprzedanial 
I t L w a ^ B * A L ! M A  B A W K L N V  O jednym assort,-^  

maszynie, o sile ośmiu kom. Kapitał me po-(j 
f e e b a j e  być odrazo wyliczony Bliżską wiadomość powżiąsc a 

I ( S a  n a  miejscu, lub też pism eon,e do P .^ e.n rycb , Rządcy (J 
i\tetże Fabryki. W ternie m iesce jest B O M  Murowany ka-A  
|ż d e g »  czasu do sp rzed an ia ,^ lizk ojabryk^poł^zon^ _  |

7 —

Pod Nr 2410 przy ulicy Nowolipie, całe l s z e  PIĘTRO, lub 
w  częściach, od 1 Lipca do 1 Paździeru: r .b ., jest do w yn aję
cia bez mebli. W iadomość u Rządcy.

O K E F V V  w znacznej ilos'ci, zdatne do Piwa 
lub O k o w ity ;-  B I L L A B B  w  dobrym stanic 0^ ’^ 0;n^ 0.  
1 M E B L E  jesionowe, są do sprzedania za cenę bardzo un
1 1 a w r .  ,  ! •  r. L 2 S I . .  \ \ 1  O a   D a a n s . f l l t ł l  t t P Z Y  U U ^ Y
1 m e b l e  jesionowe, są do sprzedania za cenę bardzo un 
waną. .W iadomość w  handlu W . Stań: Rozmanltb, przy i

J p M r z e b ią je s t  B O N A  Niemka, do Dzieci, z d o b r y m  dya- 
lektem, w  młodyni w ieku będąca. Wiadomość przy ulicy gro 
doWej, pod Nrem 849 , W Browarzdp—tamże jeśt W . m i e 
dziany, służący do kadzi do chłodzenia PiWa; oraz 1 L O l b  do

bPM I E S 3 5 H A N I E  Przy ulicy Chmielnej pod Nrem 1 5 6 5 ó, 
na Im piętrze od frontu, składające się z 4ch Lokoi, Przedpokoju 
i Kuchni ang:, z powodu wyjazdu, j e s t  każdego czasu do w ynaję
cia.— Tamże jest do sprzedania F O B T E P J M  palisandro
w y  fabryki Kralla, oraz Meble palisandrowe mało używane jako 
to :  Kanapa, dwa Fotele, sześć Krzeseł, dwa Konsole, Komo a 
i inne sprzęty gospodarskie. Wiadomość powziąść można tam 
u Stróża. „ i

E ^ ^ T F I ^ y i ^ T H I A S A  C O M N , przy ul: Miodowej, N
y K a p u c y n ó w ,  poleca się kompletnym assor-g
^wprostKoscioł • • , P. -mo(juiejszychTowarów letnich,takfl,
ytymentem najswie s y ^ fy rffbów dla Dam i Mężczyzn.Bi
Gjedwaboych jako tez i inny y gt j  BIELIZNĘ, oraz&Tamże otrzymano swieze TŁU l i a c  ■ «  . n
Barcy-gustowne DYW ANY z najcelniejszych fabryk zagram-J, 
Ocznych. Znana akurataość i umiarkowanosc cen tegoż Mag J  
Ę y n i ,  stanowią przytem rękojmię dla kupujących, ze nab yw aj^

i ' - J -J -T r z y  P O K O J E  z Kuchnią, do najęcia każdego czasu, 
ftprzy ulicy Daniłowiczowskiej pod Nr 615.
Ti Z powodu słabości, jest do zbycia S R L E B  N O -
! I t v H B E B V b H I .  przy ulicy

■ przeniósł M A « A * * N  sw ój, do domu W W . Piotro- 
wskteh, przy ulićy Miodowej Nr 496, i poleca go w zglę
dom Prześwietnej Publiczności.

i jut e a g  -

»V 1 U a  * u n v .

Tu w  W arszawie pod Koszykami, przy ulicy Pięknej 
niedaleko smętarza Śto-Krzyzkiego, jest M Ł * W -  
W I A T H A K  do sprzedania, z przyczyny ze bardzo f 
zabudowany na rozebranie i zdatny do przeniesienia 

w  dobrym stanie, gdzie główne drzewo w  budowie dobre KOLO,
W A Ł  i ŚMIGI nowe. Wiadomość u W łaściciela pod Nrem

^ W p r o st w ystaw ić się mającego gmachu, w  narożnej OBcynie 
Pałacyku, pod Nrem 2449 przy ulicy Żelaznej i Nowolipie, jest 
do wynajęcia L O H A L ,  złożony ztrzech Pokoi i Kuchni, z .k  e- 
, ™ I . w y o j a  T r u t i w  K r .jo » ,o h , tab 'K ?

W «  ę & a s r w a s y ?  Sm ian o w ic ie : P B K W J  J ™ '”, "  „ „ . id n ie  sie w  nim  W a n n a , |dla Osoby p o trz e b u ją ce j,k u ra c j. gdy J J w m n ro .

* •  &  ; s & £ i ~  V " ‘r 1 t

w PrI: u ei'j C“ s p^'Mj2szKAalA,‘ .

‘l Niżej PodP‘s®n w  kiei zamieszkała, ma honor polecić sięfe
I 93Prrdom  S 2  P u ll ic lo ś c i  z sw ą sztuką, w  której od la t f  
^względom  »M“°; , . uła sj .  i z wszelką pewnością!

« £ S S W £ 3 !  “  1
n:pw»i w  r. 1853 sprowadzone przez 

UWIADOMIENIE. ' g j  i Ś W I N H I  z W ęgierskiego  
podpisanego o<) iedziały celowi swemu, albowiem
gatunku na ro*™" Las’taIem; następnie w ezw any od wielu Osób 
o tem zawiadomi J  trz p„ e to  mam zaszczyt ogłosić ni-
O sprowadzenie J panon)j iż w  miesiącu Sierpniu b. r. takiż
niejszem JJ VV vv. i dla tego W . Szostkiewicz, W ła-
sam gatune iu ^  . Krtrzeni w  W arszawie przy ulicy Krakowskie- i 
ścłciel a , Poczty, uproszonym jest przyjmować po dzień |
Przedni: n. p̂  obgta]unki w raz z zadatkiem po trzy rsr: od jednej | 

i kf'orzcziisty frankowane,a dla tego Pretendenci raczą w  listach 
wveh wyrazić dokładnie miejsce sw ego pobytu, oraz w iele Kier- 

* kków a wiele Świnek zakopią,gdyż podpisany dla dogodności w  od- 
l/nrze zakupionej trzody, nieomieszka tychże każdego w  szcze
l n o ś c i  na kilka doi przed transportem listownie zawiadomić, ^
h a rd z ie j, gdy w  czasie pobytu m e g o  w  W arsz a w ie , w ie le  Oso®
K ^ S s k i e j  i W a r s z a w s k i  życzyło
lecz odbiór tejże jako utrudniający, jedynie stal »ię »   _

 —  . . .■■y iy p r a g a i a i i a W
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kładąc więc takowemu tamę, transport odbędzie się od Komory 
Michałowice a ż do W arszawy, a tem samem kupujący raczą zgło
sić się po odbiór trzody do miasteczek około szossy lezących. Ce
na jednej sztuki trzody, wynosić będzie od 10 do 12 rub: sreb:.

Jan A rm u ło w icz , z Krakowa.

ZAKŁADY TECHNICZNE

LUD. SPIESS .
8K ŁID  GŁÓWNY w WARSZAWIE,

Ip rz y  u licy  Sen a to rsk ie j N r  464Js, na  p lacu  R a tu szo w ym , 
obok Kościoła PP. K a n o n ic z e j  

zaopatrzony został przy odpowiedniej porze rok.ii

W P A T E N T O W A N ESSB11SZ
FARBY OLEJNE

T A R T E
we wszystkich kolorach i najlepszych gatunkach. 

F A B B Y  te, jak  również i L A K I E R V ,  są przy-! 
rządzone wprost do użytku, tak, iż każdy najmniej nawet] 
obeznany z sztuką malarską, może je używać; i dla tego szcze-L 
gólniej zastosować się dają do robót dla osób zamieszkałycb.7 
ua prowincji, gdzie większa trudność w dokładnem p rzy rzą -| 
dzeniu takowych przedmiotów. ć

NB. Sposób użycia, jest na każdem naczyniu wydrukowa ! 
oy, a flaszki opatrzoue są pieczęcią i etykietą Zakładu.

Dla Osoby płci żeńskiej, potrzebny jest L O K A L  od kw ar
tału, a to wraz ze stołowaniem. Wiadomość dalsza w Drukar
ni Kurjera.

Handel Rozmaitoóci M.Konopackiego w domu Tow: Dóbr: N° 370; 
dla prędszego zrealizowania wszelkich Towarów krótkich i Galan
teryjnych, rozmaitych Xiąźek it.p .,  z d. 1 b. m.rozpoczął wyprze
daż takowych po cenach bardzo przystępnych; handlującym chcą
cym kupować w partjach zapewnia się jeszcze stosowny rabat.— 
Zarazem wzywa wszystkie Osoby lub ich SSrów, którzy złożyli do 
tegoż handlu przedmioty w komis do sprzedauia, za otrzymanemi 
na takowe kwitami sznurowemi i nicszourowemi przez skład komi
sowy M. Konopacki wydanemi, ażeby po odbiór takowych, a jedno
cześnie z niszczeniem przynależnej naleźytoścl, jak  uiemoiej i po od
biór pieniędzy za sprzedane przedmioty najdalej za 3 miesiące od 
daty niniejszej licząc zgłosili się, gdyż sami sobie winę przypiszą, 
gdy po upływie zakreślonego terminu, przedmioty nieodebrane na 
pokrycie procentu składowego i kosztów, przez publiczną licyta
cję sprzedane zostaną; równie i Osoby od których przypada nale
żność temuż handlowi iżby z uiszczeniem takowej w czasie wyżej 
powołanym pośpieszyły; w przeciwnym bowiem razie, dla niesto
sujących się, kroki prawne przedsięwzięte będą.—  Konopacki.

1) W  PATENTOW ANEJ FABRYCE OCTU W INNEGO**”3  
H. ECIIKIIT et Comp;,

|)przy  ulicy Krochmalnej Nr 994, od dnia dzisiejszego sprzeda-(| 
QWany będzie Ocet, wyłącznie naczyń, po cenach zniżonych, j. t.
A N r 1, Oxeft Rs. 8 kop. 25.
Y Nr 2, » Rs. 9 kop. 75. _

Rs. 11 kop. 25. A
Rs. 13 kop. 50. \ |
Rs. 1 8 . ---------- ^

Nr 2, 
N r 3, 
N r 4, 
N r 5, 
N r 6, Rs. 2 4 . ---------
Vi hotel: Estragonowego kop: 45. 

W arszawa d. 1 Lipca 1855 r.
• O

MIESZKANIE spokojne, składające się z 2ch Pokoików i Sionki 
porządnych, z meblami lub bez, z matem ogródkiem w kląbach kwia
tów i altaną, do tegoż mieszkania należącym, jest do wynajęcia na 
miesięcy 3 w każdym czasie, przy ulicy Krako:-Przedm: w pałacu 
Tarnowskich pod Nr 388, wprost ogrodu Saskiego, wchodząc przez 
ten pałac do ogrodu po lewej stronie w oficynie jak nowe ogrodze
nie. Wiadomość w temźe miejscu, jak znak "dzwonka, od godz: 6ej 
do 9 z rana.

Przed kilku dniami, w  Ogrodzie Saskim, zgubiono PORT
MONETKĘ z 15ma kop: i Losem N r 63,537, na Loterję Fanto
w ą, na dochód Starozakounych. Uprasza się Znalazcy o oddanie 
takowej do Drukarni Kurjera.

Daia 29 z. m. zginęła B R A N S O L E T K A  złota, z grawi- 
rowanych kwadracików złożona, przy wyjściu z Koncertu w Sa
lach Redutowych, w tymże daiu wieczorem odbytego. Ł aska
w y Znalazca zechce takową oddać pod Nr 1588/9, wprost Ko
ścioła Śgo Alexandra, na lsze piętro, wchodząc ze wschodów 
z dziedzińca po prawej ręce, za nagrodą rs. 5.

Zgubioną została BRANSOLETKA z włosów ciemoo- 
blond, z klamerką cienką złotą, na której z drugiej strony jest 
zamieszczone imie. Łaskawy Znalazca raczy oddać do D rukar
ni Kurjera, za nagrodą.

Idąc z Zamku przez ulicę Senatorską i pałac Grabowskich, 
zgubiono F A L B A N Ę  bareżową, brązową, z żółtemi palma
mi. Łaskawy Znalazca raczy oddać takową w  Składzie ręka
wiczek przy ulicy Senatorskiej Nro 463, obok Ratusza, za na
grodą rsr. 1.

L O K A L  przy ulicy Grzybowskiej N r 1025, jest do odstą
pienia od 8 Lipca r. b., z 5u Pokoi, Kuchni aog:, Górki, Komór
ki, Piwnicy, Góry wspólnej, złożony. Wiadomość u Stróża.

Potrzebny jest FORTEPJAN palisandrowy, 
używany, w dobrym staoie, za rsr. 225, mniej 
więcej. Mający takow y, raczy nadesłać adres do 
Hotelu Saskiego pod N r 48.

W dom u p rz y  u licy  L eszno pod N rem  7 2 3 , w  oficyn ie^
P wprost bramy, na pierwszem piętrze, są do sprzedania: 

A jk lT O R T IS P jA N  palisandrowy o 7u oktawach; W A - j  
f  Z O N Y  Chińskie; S E R W U  na 6 osób do herbaty1 
% z porcelany Wiedeńskiej; rozmaite F I L I Ż A N K I  z s ta - / 

'r e j  porcelany; KUFY, STOŁY i ŁÓŻKO.

FOŁWABR Żurawiny v. Chochoł, o w iorst 7 od Buska, 
13Va wiorst od Nowego-Miasta Korczyna, nad W isłą, a 3 wiorsty 
od miasta W iślicy, nad rzeką Nidą, w  Powiecie Stopnickim Gub: 
Radomskiej położony, mający rozległości 250 dziesiatyn czyli 
morgów przeszło 500, w  glebie pszenaej i żytniej, z lasem nie
wielkim, ale wystarczającym na własne potrzeby, z łąkami da- 
jącemi 100 fur dobrego siana, z pastwiskami doskonałemi, z o- 
grodem fruktowym pięknym i dwiema sadzawkami zarybionemi, 
z zabudowaniami dworskiemi i włościańskiemi w najlepszym sta
nie, z robocizoą nateraz 806 dni pieszych wynoszącą, która mo
że być podwyższoną do dni'1,310, za obsadzeniem 3ch Osad za- 
grodniczych nowo-urządzonycb. Słowem, Folwark doskonale za
gospodarowany i posiadający wszelkie miejscowe dogodności, jest 
do sprzedania z inwentarzem żywym i martwym, za rsr. 6,750. 
Bliższa wiadomość na miejscu, u W łaściciela Walentego Sojko- 
wskiego.

1 5  Rs. NAGRODY—  Zginęła w blizkoścl pałacu 
Prymasowskiego, B IIC S B K A  z rasy  angielskich 
W yżełków, koloru czarnego, uszów długich, pod
palana, przytem była uszkodzona w tylne łapy. 

Znalazca raczy oddać pod Ner 476 a , w Oficynie T eatrów , do 
Stróża Marcellego, a otrzyma powyższą nagrodę.

Dziś rano ciepła stopni 9. Wczoraj w południe ciepła stopni 17.
Dziś rano wysokość wody na W Ulc  stop 5 eali — .
TEATR WIELKI. Ju tro , M arta.
Starożytny zakład Wiejskiej-Kawy, poleea się najłaskawszym 

względom Szan: Publiczności; a teraźniejszy nowy Dzierżawca 
tego zakładu, ma zaszczyt donieść, że tam co dzień dostać można 
Kurcząt, Raków, Szparagów i wszelkich Nowalijek, przy r y 
chłej i zręcznej usłudze.

W Drukarni Kurjer, w ar, z : . -  Wolno drukować, d. 20 Czerwca (2 Lipca) 1855 r . -  Starszy Cenzor,"F. S o b ie ,zc za fa k t


